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niesienia: Prywatne, 


« 


O O c) 
PEE Aa 


O cegłach kamiennych czyli z zie- 
mi bitych, wynalazku Pana 
Isnara. 


W Nrze 36. (sron. 85.) Tygod. z.r. zeszle- 
go, zamieszczony został opis wyżćj wymienio- 
nych cegieł, podług udzielonćj o nich wiado- 
mości przez Pana Thaera (syna sławnego 
Agronoma).— Dodać tu wypada, że P. Isnar 
wystawił dwa domy z cegieł o których mowa 
ną folwarku doświadczalnym "Towarzystwa go- 
spodarstwa wiejskiego Rossyi Południowćj; je- 
den wr. 1833. a drugi w r. 1837; Że te domy 
stósownie do zeznania kommissyi, w celu zda. 
nia o nich opinii, przez Towarzystwo wyzna- 
«zonćj, łączą w sobie Wszystkie warunki trwalo- 
ści, i żemimo malćj ilości użytego do nich wa. 


pna, nie daje się w nich postrzegać nawet ślad 
wiłgoci, chociaż nie dawno są wystawione. 

Stajnia nie otynkowana, będąc wystawioną 
na wszelkie niepogody zeszłćj długićj zimy, 
Żadnemu nie uległa uszkodzeniu. Gwoździe 
powbijane w ściany, tkwiły mocno, a na kot- 
kach drewnianych, w też ściany wbitych , wi- 
siały sprzęty stajenne dosyć ciężkie, bez ža- 
dnego ścian uszkodzenia. 

O tychże ceglach czytamy w pismach ros. 
syjskich jak następuje: 

P. Isnar udzielił nam opis robienia swych 
cegieł, któryśmy w doświadczeniu sprawdzili 
na miejseu i podaiemy go tu czytelnikom do 
wiadomości ; 

»Cegły wyrabiają się z czystego, nie zwil. 
Żanego czarnoziemu gliniastego, w naturalnym 
jego stanie, bez Żadnćj przymieszki, za po- 


mocą wynalezionego przez P. Isnar szeze- 
gólnego apparatu, mającego kształt kwadratowy. 
Wszelki gatunek ziemi jest do tego przydatnym, 
. wyjąwszy jednak piasek czysty, żadnćj zsiadło- 
ści nie mający; lecz i ten także da się używać, 
jeśli tylko choć cokolwiek jest tłustym, 

nCheąc stawiać budynek z takich eegiet, 
przysposabia się apparat, słażący do ugniatania 
ziemi, jaka jest pod ręką, i rozbijając z lekka 
grudki, napełnia się tą ziemią forma z pozo- 
stawieniem nawet w nićj malych kamyków, 
wielkości orzecha , przez co materyał jeszcze 
się lepszym staje. Ugniotlszy ziemię, po 7. lub 
$. uderzeniach prassy, otrzymuje się cegła, dłu- 
gości 16. szerokości 12. grubości 8. eali pol- 
skskich mająca, a ważąca około 66, funtów. 
Przed ugniataniem nasypuje się ziemia do for- 
my nieco nad łokieć grubo. Wreszcie, odmie- 
niająe wielkość i ksztalt formy, można nadać 
ziemiobitćj cegle postać i. wielkość dowolną, 
nie zwiększając przecież wagi jéj nad 100. 
- funtów. 

»Robota około tych cegieł tak prędko idzie, 
że 5. robotników, albo też 5. kobiet i 1. męże 
czyzna, kierujący machiną, mogą na dobę wy- 
rabiać 800. do 350. sztuk. 

pCegły te zaraz dają się użyć do budowli; 
że zaś mają ksztalt zupelnie regularny i wiel- 
kość jednaka, przeto cała robota mularza zaa 
leży tylko na układaniu ich obok siebie, Przy 
pomoey najemnika, może mularz na dobę wy- 
murować 4. sążnie kwadr., tak, że sążeń zwy- 
czajnćj budowy nie kosztuje więećj jak 3. rub. 
as. 50. k., lub 4. r.; sążeń 2, lub 3.piątrowych 
budynków, nie więcćj jak 6. do 8. r. as. Za- 
miast zaprawy wapiennćj, używać można gliny 
rzadko rozrobionćj, a nawet každéj inaćj ziemi, 

»Ż.eegły téj można murować w krótkim 
czasie zdrowe, wygodne i nawet piękne domy, 
stajnie, owezarnie, parkany, a nawet większe 


? 


budowy dla pomieszczenia fabryk i pieców hnt- 
niczych, jako też pilastry, sklepienia it. d. Bu. 
dowle te prawie również są trwale jak i ka. 
mienne, a prócz tego, zdrowsze, suchsze, zimą 
cieplejsze a chłodniejsze latem; i tę jeszeze 
mające zaletę, że mogą być wnet po ukończe. 
niu zamieszkiwane. 

»Wyrabianie ziemiobitych eegieł dogodnóm 
jest nawet i tam, gdzie się podostatkiem znaj- 
duje kamieni zwyczajnych: tanićj bowiem ko- 
sztują, aniżeli samo zwiezienie kamieni. 

»Za pomocą więc wspomnionego apparatu, 
tak bogaty jak i ubogi, zarówno są w stanie 
wznosić, bez wielkich kosztów i bez żadnych 
trudności, niezbędnie potrzebne budowy, bądź 
dla ochrony zboża, bądź dla zasłony bydła w eza. 
sie niepogody. Nakoniec i tam, gdzie nie bra- 
knie drzewa do budowli, i gdzie zazwyczaj 
buduje się z drzewa, budynki z takićj cegly, 
jako mnićj podległe pożarom, na pierwszeństwo 
zaslugują. 

»Apparat P. Isnara do wyrabiania cegieł, 
kosztuje 500. r. ds.; Życzący zaś sobie wziąć 
najmnićj 5. takich machin, otrzymują rabbat, 


"to jest, płacą tylko 400. r. za exemplarz.» 


Pismo niemieckie (powszechnie cenione ) 
Areh. d. deuts, Landwir. December 1838. po 
wymienieniu niektórych głównych zalet tychże 
cegieł, i krótkiém skreśleniu sposobu ich ro- 
bienia, mówi jak następuje: 

nKażdy przyjaciel powszechnie użytecznych 
wynalazków cieszyć się musi , widząc Że wy- 
borny ten sposób murowania, przez Pana Isna- 
ra nam podany, nie tylko we wszystkich pismach 
jest chwalony, ale nadto, powszechną na siebie 
zwraca dziś uwagę, a skoro nowy i użyteczny 
wynalazek do tego dojdzie stopnia, o zagubie- 
nie go obawi * się nie należy; znajdą się bo. 
wiem w tym razie mężowie, którzy go potrafią 
w praktykę wprowadzić i życie mu zapewnić.» 


= 123 = 


nåle zadziwi to może gdy udowodnię, że 
tea sposób robienia cegieł nie jest wcale wy. 
nalazkiem pana Isnara w Odessie, ale raczćj 
już od lat 40, został odkryty w Saxonii i w uży- 
` eie wprowadzony. — Podobnie zbudowany dom 
posiada bratowa moja pani konduktorowa H el- 
big w Merseburgu. Był on zbudowany przez 
stryja naszego, Fr. E. Senff Radzcę Górni- 


czego. — Dom ten stoi do tego momentu , | 


i jest to najwymowniejszy świadek wszelkich 
tych zalet, jakie slusznie dziś murom Pana 
Isnara oddają; albowiem, lubo, jak powie- 
dzialem, przed lat 40. zbudówany bez belek (1), 
niema przecież ani 
wem, sposób ten budowania, jak to już sam 
Senff przepowiedział, jest trwały, od ognia 


jednćj szpary. — Sło- 


bezpieczny; mieszkańcy mogą więc w nim spać 
spokojnie i tylko złodziei się lękać,» 

pKto się chee przekonać bliżćj o prawdzie 

mego twierdzenia, niech raczy przeczytać pi- 
smo : — 

Ueber absolute sicherstellung gegen Brand- 

noth. Nebst Anweisung, wie Scheunen 

vortheilhafter zum Landwirtschaftliehen 

Gebrauche eingerichtet, das inihnen nufbe- 

wabrte Getreide: selbst gegen Mordbreu- 

ner gesichert, der Pisebau verbessert, 

und die ibm bisher im wege gewesenen 

Hindernisse, samtlich beseitigt 

können; nach eigenen Erfahrungen, und 

Versuchen bearbeitet und durch 6, kupfer 

` erlaütert von Erdmann Friederich Senff, 

© Königl. Sachs. Bergrath und Salinen In- 

spektor. Leipzig 1812, Bei J. Ambro. 

Barth. 101, gr. s. 8. (a). 


werden 


(a) „O bezwarunkoiém zabezpieczeniu budowli przeciw 
pożarem”*— Z dodaniem krótkićj nauki e stoso- 
wniejszóm budowania stodól, zabezpieczeniu będą- 
cego w nich zboża przeciw podpalaezom 1 t. d, z 6. 
tablicami rycin, podlug własnego doświadezenia, przez 


„Nie podzielamy bynojmnićj tego zdania, że 
Pan Isnar nie jest wynalazeą cegieł, o któ- 
rych mowa, dla tego: że przed 40. laty pan 
Senff już ieh użył do wybudowania domu. — 
Spotkanie się myśli jednakowych w pracach te- 
chnieznych, jest bardzo łatwe i często się zda- 
rza; eóż więc podobniejszego jak to, że przed 
5.laty Pan Isnar padł na ten' sam pomysł 
w Odessie, który już przed lat 40. w Mersebur. 
gu urzeczywistniony został. — Powyższy arty- 
kuł zamieściliśmy więc nie w celu odmawiania 
Panu Isnar sławy wynalazku, ale raczej by 
wynalazkowi większą nadać ważność. 


Podlug oświadczenia w Nrze 36. Tygodni- 
ka z roku zeszlego zamieszezonego, miał się 
znajdować w Redakeyi tego pisma model appa- 
ratu, do wyrabiania w mowie będących cegieł, 
zrobiony podłag rysunku do pewnego pisma nie- 
mieckiego dołączonego. Ale ponieważ pod ezas 
wykonywania rzeczonego modelu, okazała się 
niedostateczność opisu i a a przeto tako- 
wy nie mógł byé ukończonym. ' 


Jle nam wiadomo, zajmuje się obecnie 
w \arszawie pewien Mechanik budowaniem 
podobnego apparatu; jeżeli rzeczywiście to na- 


‘stapi i skutek odpowie celowi, nieomieszkamy 


podać tego do wiadomości publicznej, 

Gdyby zaś który. z Czytelników Tygodnika 
sprowadził w mowie będący apparat z Odessy, 
i przekonał się o jego użyteczności, (o ezóm po- 
niekąd wątpić nie można) wielkąby uezynił 
przysługę Ziomkom, podając to do wiadomości 
publicznćj; albowiem ten prosty sposób wyra- 
biania cegły, mocno zajął naszych gospodarzy. 
— Bed. 


E. F. Senff, Król. Sas. Radzcę Górniczego Lipsk 
1812, roku. - 
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Gospodarstwo O)ouowe, 


Wychów zwierzat domowych. 


Zasady, doświadczenia i praktyka Angiel- 
skich gospodarzy, co do chowu CA: 
rogatcgo. 

Już sławny nasz Thaer powiedział: — 
»Powszechnie jest znaną staranność, polączona 
ze znajomością rzeczy, jaką od dawna Angli- 
cy uszlachetnieniu zwierząt domowych poświę- 
eają; to jest; utworzeniu takich rass zwierząt, 
które w najwyższym stopniu posiadają własno- 
ści, jakich potrzebujemy do osiągnienia żąda. 
nych celów«, 

W Anglii najwięcćj się przyłożył do utwo- 
rzenia nauki uszlachetniania zwierząt, Robert 
Backwell i znalazł wielu naśladowców. Wy- 
padki umiejętnego w tym względzie postę- 
powania były tak widoczne, iż wkrótce upo- 
wszechniła się ogólna dążność do uszlachetnia- 
nia zwierząt, i poprawiania istnących rass; 
którćj to nauce Anglia ma dziś do podziękowa- 
nia, posiadanie, mianowicie różnych rass bydła 
rogatego, najcelnićjszemi odznaczającego się 
własnościami, 

Wiadomo jak bardzo u nas zaniedbanym jest 
wychów bydła rogatego. — Wielu gospodarzy 
apa to dobrze, że dłużćj tak pozostać nie może 

i mniema zapobiedz zlemu, przez sprowadzanie 
z zagraniey drogiego bydła, eelem dochowania 
się dobrćj rassy; lub też krzyżowania, czyli 
poprawienia niemi krajowego. 


Nie ma wątpliwości, że postępowanie tako- 
we stać się może korzystnóm, jeżeli kapitały 
są po temu, przytém dokładna znajomość kieruje 
sprowadzaniem obcego bydła; a nadewszystko, 


jeżeli zasady krzyżowania różnych rass, są zoa- 
ne. —Ale te trzy warónki rzadko widzimy po- 
łączone, a mianowicie ostatni; albowiem liczne 
że częstokroć przez 
krzyżowania mijamy się zupełnie z zamierzo« 


wydosko- 


doświadczenia przekonywają: 


nym celem; iż pewnićj postępujemy : 
do klimatu i pas 
stwiska przywyknionem, przez rospłod sam, w so- 


nalając w krajowym bydle, 


bie (Insucht) że własności, które szczególniej 
życzemy sobie by posiadało. 

Tym sposobem postępował wyżćj wspomniony 
B ackwell.—Ściślesię on trzymał tćj zasady: — 
Że uszlachetnienie pewniej się osiąga, gdy do- 
bre własności dwóch indywiduów jedrćj rassy, 
przez sparzenie ich, przelewają się na po- 
tomstwo, aniżeli przez krzyżowanie różnoro- 
dnych rass. — Na poparcie użyteczności tego, 
liczneby przytoczyć można przykłady, 

Są wprawdzie przypadki gdzie krzyżowanie 
rass korzystnóm się okazalo, gdzie tym sposo. 
bem utworzono gatunki zwierząt, zamierzone- 
mu celowi zupelnie odpowiednie; ale rzecz ta 
wymaga, powtarzamy, tak gruntownćj znajo- 
mości przymiotów rass krzyżować się mających, 
tak dokładnego pomiędzy indywidnami wyboru, 
iż nie może być rzeczą każdego rolnika. 

Sprowadzanie zwierząt z obcych krajów, od- 
miennych klimatów i na odmienne pastwisko, 
w rzadkich tylko przypadkach korzyść przynie. 
sie; stratnóm zaś się zawsze okaże, jeżeli je 
sprowadzamy z klimatów łagodnićjszych w su- 
rowsze i zimne, z bujnego pastwiska, na nędzne. 
Jeżeli zaś przeciwny stosunek ma mićjsce, 
a przytóm sprowadzone zwierzęta starannie są 
pielęgnowane, wówczas można się spodziewać 
dobrego skutku, 


Nie jest przecież rzeczą każdego gospoda. 
rza naszego, sprowadzać bydło z zagranicy, 
a szczególnićj z względów finansowych; a na- 
stępnie większa ich część, chcąe posiadać zwie- 
rzęta bardzićj niźli dotąd celowi odpowiednie, 
ograniezać się musi, za wyrozumowanem popra- 
wieniu czyli uszlachetnieniu rassy krajowej sa- 
méj w sobie; przeto wskażemy tu zasady i do- 
Świadczenia z praktyki czerpane,—o ile zakres 
tego pisma dozwala (a) — jakich się obecnie 
trzymają angielscy gospodarze, którzy i pod 
tym względem, nie mówię naszemi, ale niemal 
wszystkich rolników stali się nauczycielami. 


1. O eelnićjszych przymiotach do- 
brych rass bydła rogatego: 
Główną zasadą w poprawianiu fass 
dla jest to: aby nie każde rose i ładne ciele 
do chowu przeznaczać; ule raczćj więcćj mieć 


by- 


na uwadze dobre własności rodziców, bardzićj 
się zbliżające do celu zamierzonego, 


Glównemi celami w ogólności, do jakich 
w wychowie bydła dążemy, są: 1. prętkie spa- 
sanie się i wydawanie dobrego mięsa; 2. mlecz- 
ność krów; 3. siła i wytrwałość wołów. Im 
bardziej przymioty te łączą się z kształtną po- 
stawą zwierzęcia, tóm też większą ma Wartość. 

Kształt. — W ogólności rzecz ta jest bardzo 
względną. Każda rassa może być bardzo kształ- 
tną, chociaż w budowie bardzo się różni od 
drugićj. Z resztą gospodarz nie ocenia zwykle 
bydlęcia podlug zasad estetyki, 
pięknóm jest dla niego zwierzę dobrze utrzy- 
mywane, odznaczające się wydatnemi zarysami 
tych kształtów, które są piętnem użyteczności, 
czyli rękojmią zamierzonego celu; i dla tego 


S 

(a) Mających chęć obeznania się gruntownie ze szluką 
uszlachetniania zwierząt domowych, odsełamy do dzie- 
da: — O hodowli zwierząt domowych przez Geralda 
Wyżyckiego. War. 1888, 


ale raczej, . 


w oczach gospodarza, częstokroć to się zdaje 
być pięknem, co dla estetyki jest bezkształtnóm. 
Z tém wszystkióm, są przecież pewne ogólne 
rysy, które znamionują dobrą budowę bydlęcia, 
i za ogólną oznakę jego piękności uważane być 
mogą; a mianowicie: 

Glowa bydlęcia dobrze wykształconego 
powinna być mała i kn mordzie nieco zwężona. 

Oko Żywe, okrągle, jasne, wesołe, smia- 
łe, ale nie złośliwe i nie ponure. 

Szyja ladna, gładka i cienka, ku piersiom 
coraz szersza i mocenićjsza. 

Linia od klębu aż do korzenia ogona, 
niemal prosta; korzeń ogona raczćj nieco wy- 
niesiony aniżeli wklęsły. 

Piersi  najwięcćj się przykładają do dó: 
brego kształtu zwierzęcia, powinny być szerokie 
i glebokie; lepićj gdy ich sklepienie umieszczo- 
ne jest nieco po za przednimi łopatkami, ani- 
żeli pomiędzy niemi lub przed niemi się znajduje. 

Brzuch winien być glęboki, dobrze za- 
okrąglony, ale przecież nie obwisły i wydęty. 

Korpus, okrągławy, ściśniony; to jest: po: 
między biodrami a żebrami, mała zostawać ma 
przestrzeń — (Technicznie mówiąc grubo-płaski). 

Boki zaokrąglone i głębokie. 

Lędźwie, które stanowią część główną, 
winny być szerokie i jakby z grzbietem się łą. 
czyły. ; : 

Biodra szerokie i niemal okrągłe; spicza- 
ste i mocno wystające, za wadę uważać należy. 

Uda zadnie pełne i dlugie; im są peł- 
nićjsze ka dołowi, tém lepićj. 

Nogi (od kolana do przegubia) powinny 
być krótkie, nieco mnićj lub więcćj, podlug 
przeznaczenia zwierzęcia. 

Kości nóg czyli piszczele, o ile mo- 
żna cienkie i delikatne; przecież nie w tym 
stopniu, iżby oznaczały słabość budowy, lub też 
skłonność do chorób, — Nakoniec: 


Skóra, którą za rzecz najważnićjszą w bu- 
dowie zwierzęcia uważają, powinna być cien. 
ka, przecież nie tyle, iżby się należało obawiać 
by zwierze właściwych mu trudów znieść nie mo- 
glo: przytóm z łatwością się usuwać, być miękką, 
ale nie wątlą; a szczególnićj gęsto delikatnemi 
włosami pokrytą. 

2. Usposobienie do prędkiego utycia. Każde 
zwierze w ten czas z korzyścią może być tn- 
czone, gdy ma wrodzone usposobienie do pręd.- 
kiego utycia. — Usposobienie takowe zwykle 
od najmlodszych lat się objawia i podług pe- 
wnych doświadczeń, jest spadkowe, czyli prze- 
lewa się w potomstwo, z 

Przy wyborze zwierząt na opas, należy 
szczególnićj uważać na następujące oznaki: — 
Cialo dobrze wykształcone, wzrost rassowo śre- 
dni; zbyt mały oznacza slabowitość, a za nadto 
wybujaly, rzadko jest połączony z siłą i zdro- 
wiem; glowa mała ale ksztaltna ; czoło, pierś 
i saly tulów szeroki; nogi krótkie, brzuch gle- 
boki, krzyż szeroki, włos połyskowny, skóra 
miękka, wolna, spojrzenie wesole, silę ozna- 
czające, postawa smiala; oczy Żywe; mianowi- 
cie temperament spokojny i lagoday, najpewniej 
szą jest oznaką prędkiego utycia; raki tempe- 
rament jest własciwy niektórym rassom, a zu- 
pelnie -obey innym. 

3, Mleczaość. Jak u owiec obfitość wełny 
z jéj cienkością nigdy się nie łączy, to samo 
ma miejsce z miecznością krów i z usposokie- 
niem do prędkiego utycia, = Mieczność krowy 
ucenia się podluy ilości mlieka, a dobroć osta- 
tniego podlug ilości masła jaką wydaje. — 
W ogólności, nie "można sądzić z pewnością 
© iulecznosci krów z zewnętrznych oznaków; 
jednakże niektóre x ostatnich dò- wielu rags 
mniej więcćj dają się zastósować; a miano- 
wicie: brzuch głęboki okrągły, Żyły wle- 
czne grube, wydatne ; wymię w stosunku do 
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wzrostu zwierzęcia wielkie; ale nie mięsne, lub 
zbyt tluste, postać niekształtna, grzbiet, od 
krzyża do ogona, ostro na dół idący; (ta oznaka 
nie może się stosować do wszystkich rass, po- 
nieważ krowy szwajcarskie, tyrolskie, olden- 
burgskie i wiele innych, mają krzyż prosty, na. 
wet w bliskości korzenia ogona, nieco wynie- 
siony); przednia część szczupła, głowa mała, 
nogi i szyja cienkie, fizyonomia łagodna ale 
wesoła; charakter dobry, spokojny, przytóm 
śmiały, — Krowa mleczna w ogólności chudo 
się trzyma. ży 3 

4. Wybór rassy: Pomyślny wypadek wycho: 
wu zwierząt domowych, zawisł po największćj 
części od wyboru rassy gruntowi i klimatowi 
odpowiedniego, Często się zdarza, że gdzie 
jedna rassa zaledwie może się utrzymać przy 
życiu, inna znaczne przynosi korzyści. — Wiel. 
kość rassy stosować się ma do gruntu; czyli 
do ilości paszy letnićj i zimowćj jaką wydaje, 
W ogólności, lepićj jest trzymać rassę w stogun. 
ku do paszy nieco mniejszą, niżeli zbyt rosłą, 

Doświadczenie uczy, że poprawienie rassy 
podupadłćj czyli zaniszezonćj, wymaga wiele 
rozwagi, znajomości, wytrwałości i kapitałów, 
ale z drugićj strony i to pewna, że skoro się 
przyprowadzi do właściwego stanu, o wiele jest 
pożyteezniejszą od sprowadzonćj z innćj ziemi, — 
Rzadko kiedy krowa tyle wydaje mleka, jak 
w okolicy, a szczególnićj w miejsen Swego uro- 
dzenia; a nawet w przypadku choroby, prędzej 
tu ona przyjdzie do siebie, aniżeli w odlegićj 
stronie. 

Stadnik. Liczne doświadczenia przekony- 
wają, że dobre i zle własności rodzieów, mo- 
enićj się przelewają w dzieci, aniżeli to dotąd 
mniemano, Dla tego, stadniki, od najlepszych 
tylko krów pochodzić winny, Wtedy, otrzyma- 
ne po nim krowy, odznaczać się będą przymię. 
tami swych babków. W Anglii, w gospodarstwach 
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jak być powinny prowadzonych, ogólnie przy- 
jętą jest zasada: aby nie dłażćj jak trzy, najwięcćj 
eztery lata, używać stadnika do krów; chy- 
ba że się bardzo odznacza celnemi własnościa- 
‘mi. — Kiedy od dobroci stadnika w części za- 
leży pomyślny wypadek chowu bydła, nale- 
ży więc zawsze więećj ich chować , aniżeli 
potrzeba wymaga, aby mieć między niemi wy- 
bór dowolny. „a 
| Krowa rozpłodowa. Największą również za- 
chować należy staranność w wyborze krów, na 
rozpłód przeznaczonych, ponieważ od tego za- 
wisl także pomyślny wypadek obory. Więcćj w tćj 
mierze liczyć należy na dobre przymioty matki 
i ojea, aniżeli na powierzchowne oznaki, — 
Do rozpłodu prędzćj nie należy używać krowy, 
dopóki zupelnie nie wyrośnie; inaczćj cierpi na 
tém nietylko matka ale i ciele. Kto więc chee 
»trzymać w dobrym stanie swą oborę, a tém 
bardzićj polepszyć ją, tylko zupełnie dojrzałe 
krowy do rozplodu winien przeznaczać. — O pielę- 
gnowania przy chowku, późnićj mówić będziemy, 


O obcinaniu drzew owocowych 
i gałęziach noszących owoce. 


(„Journal des connaissances: utiles” ) 


Kształt drzewa ma nieomylny wpływ na je- 
go urodzajność, na dobroć i piękność owocu. 

1. Moę drzewa zależy po większćj części od 
równego rozdzielenia soków po wszystkich ga- 
lęziachi pierwszą zatóm uwagę trzeba zwrócić 
przy okrzesywaniu drzewa, na ustanowienie pe- 
wnój równowagi pomiędzy głównemi gałęziami. 

2. Frwalosd Życia i moe drzewa zależy od 
równowagi między galęziami i korzeniami ; 
pierwszym i koniecznym warunkiem pewnego 
przyjęcia się drzewa przesadzać się mającego, jest 
więc ustanowienie tój równowagi, czyli obeina- 


Wiele bowiem korze- 
ni po przesadzeniu obumiera, a wszystkie zna- 
cznie cierpią; trzeba więc mieć wzgląd na. to, 
ile gałęzi soki dostarczane przez korzenie, wy- 
żywić są w stanie. 

3, Soki, wstępując w drzewo, najchętnićj prze- 
ebodzą w gałęzie pionowo sterczące, i one naj. 
przód zasilają. Widzimy tóż, że zawsze z uszezerb. 
kiem gałęzi bocznych, pionowe są zdrowe isil 
ne. Wiadomość tćj zasady naprowadziła na mysł 
zginania niektórych gałęzi pionowych, dla utru- 
dnienia w nie napływu soków, celem równego 
rozlania tychże po catćm drzewie. 

4. Soki wypuszczają latorośle daleko silniej. 
sze na gałęziach do połowy obeiętych, 

5. Galęzie, obfitujące w soki, wydają wiele 
drzewa, a mało owocu; przeciwnie te, w któ- 
rych jest tylko ilość potrzebna soku, dają mało 
drzewa, a wiele owocu. 


nie przyzwoite gałęzi, 


Okrzesaniem gałęzi 
można zatćm przeszkodzić tym, które: zbyt są 
wybujałe; chcąc zaś, żeby drzewo rosło w gó- 
rę, należy, ile można, prostować i w górę pod. 
nosić galęzie.. 

6. Im więcćj zmuszamy drzewo do wydawana. 
nia owocu, tém bardzićj go wycieńczamy; dos 
dajemy zaś mu sil i zdrowia gdy sok puszczamy 
w drzewo. Fo widzimy Często na drzewach, które 
przez parę lat rodziły; zdają się bowiem spoczy- 
wać po pracy, celem wydania świeżych gałązek do 
noszenia owocu. 

T. Zawiązki owocowe na drzewach z owo. 
cem ziarnowym (pepins), rodzą się na przeszło. 
rocznćj latorośli, na drzewach zaś 2 owocem 
pestkowym (noyaux), na latorośli. Uwagę tę 
winniśmy doświadezeniom najzawołańszych prak- 
tyków wieku naszego: naprowadzila oná na 
lepszą metodę okrzesywania. 

5. Drzewo stare nie dw się nakłonić do ros 
dzenia owocu, tylko przez przycinanie gałę: 


zi i tworzenie nowych bocznych. Tym spos 


sobem może sobie ogrodnik zapewnić dostate- 
czny zapas drzewa rodzajnego. Winien więc tak 
obcinane miarkować aby, gdy najstarsze galęzie 
w środku wytnie, nowe je zastępowaly; prę. 
dzćj się bowiem na tych latoroślach doczeka 
owocu, jak zmuszając przez obstrzyżenie starą 
gałąź do puszczania nowych odrostków; co dla 
grubćj kory na drzewie starém, prawie jest nie- 
podobném, 

9. Gałąź, drzewo, i każda odnoga tegoż, je- 
Želi nie jest wystawioną na dzialanie powie- 
trza i światła, jeżeli ciepło zewsząd, bez prze- 
szkody, dojść do nićj nie może, wątleje, i ani 
drzewa, ani owocu nie rodzi. Chęć zapobie- 
Żenia temu, aż do przesady posuwaną była da- 
wnićj w ogrodnictwie; dla téj to przyczyny widzi- 
my owe regularne kształty, dawane drzewom 
w końcu zeszlego wieku. To niejest potrzebnóm; 
uważać wszelako trzeba, aby massa drzewa, 
nie trudniła dostępu wpływów atmosferycznych. 

Czas okrzęsywania może mieć miejsce od 
chwili jak liście opadną, zwłaszeza na gru- 


'szach, jabloniach, aż do wstępu soków w drze- 


wo na wiosnę. Ukończonem zaś koniecznie 
przed wstępem soków być winno, ponieważ no- 
wa sila wstępując w drzewo, zagaja prędko za- 
dane rany, 

Cięcie powinno być z przeciwnćj strony oka; 
inaczój bowiem deszcz, rosa, ściekając po tćj 
powierzchni pochyłćj prosto na oko, szko- 
dzą mu, 

Na drzewie twardćm, nie bardzo obfitćm 
w soki, operacyą uskutecznić trzeba jak można 
najbliżej oka, atoli z agata aby go nie 
naruszyć, 

Przeciwnie, inny jest ów postępowania 
przy tćj operacyi na drzewach miękkich, obfitu- 
jących w soki,-jako to: na figach, na winie, 
na orzechu; ponieważ po obcięciu, zawsze drze- 
wo to nieco obumiera, i rana nie zagaja się 
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tak prędko jak na drzewach twardych, zosta- 
wia się przeto nad okiem pół cala latorośli, 
Prócz obkrzesywania gałęzi, ważną jest je- 
szcze pracą uszczykiwanie gałązek malutkich,ezy- 
li odnóg noszących późnićj owoce. Pierwszy raz 
(gdy sądzimy że ich jest za wiele) obierają się 
zaraz po obkrzesaniu, w ten czas, gdy zawiąz- 
ki pękać zaczynają. Drugi raz Czynność ta 
odbywa się gdy wypastki 4. wysokości dosięgły; 
albo noszą- 
Należy 


na koń- 


w ten czas odbierają się slabe, 
ee jakąśkolwiek wadę w wzroście. 
zwłaszcza zwrócić uwagę na odnogę, 
cu gałęzi będącą; koniec bowiem gałęzi ma na 
rok przyszły zastępować ją i przedlużenie jéj 
stanowić; powinien zatćm być mocny i jędrny; 
lepićj więc gałąź calą uciąć aż do najmocniej- 
szćj odnogi, jak zostawiać na jéj końcu słabą 
latorośl, któraby mizerną tylko gałąź dała. 
Dawaniem palów można wiele drzewu po- 
módz w ten czas, gdy jest młode; ale im bar- 
dzićj się rozgałęzia, tém więcćj wymaga pod- 
pór. Nachylają się bowiem te gałęzie, które, 
jakeśmy już rzekli, prosto wzrastające, za nad- 
to wiele trawią soków; a przywiązują te tyl. 
ko, któreby na gwałtowność wiatrów wystawio- 
ne być mogły; przez eo ułatwia się przystęp 
powietrza i swiatla między wszystkie gałęzie. 
Łamanie odnóg odbywa się w ten spo- 
sób; niektóre z odnóg, które dostając za- 
nadto wiele soków, nie wydają kwiecia, ale 
w drzewo wyrastają, za trzecićm, alboli též 
ezwartém okiem przyłamują się. W ten ezas, 
ponieważ obcięcie nie jest gładkie, rana mimo 
wszelkiego usiłowania drzewa, nie zagaja się, 
a wielka ilość soków napływając w tęż odno- 
gę, przygotowywa tęgie i silne pączki na rok 
następny. 
Nacięcie obrączkowe, i nacięcie podłużne, 
Jednym z fenomenów, z którego ogrodniey i na- 
turaliści nasi sprawy sobie zdać nie mogą, 
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jest nacinanie drzewa; operacja, którćj skutecz- 
ność do wydawania obficie owoców, najgodniej- 
szemi wiary doświadezeniami jest wsparta. Naci- 
nanie obrączkowe drzewa odbywa się w ten 
sposób: w chwili gdy drzewo ma kwitnąć, nacina 


się delikatnie obrączkowato wierzchnia kora, až 
do miazgi, w szerokości jednćj linii i zdejmuje się 
z drzewa. Nacięcie podłużne uskutecznia się 
z wierzchu od galęzi do pnia, gdzie się tenże 
z korzeniami łączy. 


ŚRozaa 
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Latarnia gospodarska, 
(Art. Nades.) 

Zdarzyło mi się czytać w pewnóm piśmie, 
że, gdy zapytano się Napoleona, któryby 
wynalazek swego wieku miał za najważniejszy? 
odpowiedzial: »lampę pana Davy.« Nie tak ge- 
nialnego przecież żądam ja pomysła, chociaż 
skutki jego równie byłyby dobroczynnemi. Nikt 
się w gospodarstwie nie obejdzie bez latarki, 
a nawet bez kilku, Z latarką posełamy na 
strych, dą śpichlerzą i do stajni, z latarką do 
cielącćj się krowy; z latarką całą zimę do 
kocących się owiec. Jleż ztąd nie raz wyda- 
rza się pożarów! Na co się całe mozolilo Życie, 
to w jednćj chwili z dymem ulata, a nędza do- 


dozgonna cale obarcza rodziny. lleż, oprócz 


tego, nieslusznych posądzeń bliźniego o podło- 
żenie ognia, którego stan lichy naszych latarń 
najezęścićj istotnym jest powodem! Gdyby nie 
tąk okropne nieszczęścia z tego niedbalstwa 
wypływały, rozśmiaćby się można na widok na- 
szćj latarki. Jest to coś z czterech słupków 
skleconego, a tak misternie, że ciągle się roz- 
łazi; zawsze w nićj część szkła wytluczona, 
Postawisz ją, to się obala lub koszlawo stoi; 
zawiesisz, to o dwa kroki nie nie widać; tyle 
tam starożytnego kopciu i brudów odwiecznych, 
Świeczka co chwilę się wywraca, lub wiatr ją 
gasi. Wyjmują więc ją dowcipnym przemysłem, 


przylepiają do belki lub ściany, i najczęścićj 
też palą nas i siebie. A cóż dopiero, gdy jaki 
szaławiła lub tarzający się opój, weźmie taką 
latarkę do ręki! O słusznie nader, chlubimy się 
z odwagi; bo też nie odważniejszego, jak z ta- 
kim apparatem wpędzać kogo do budowli sło- 
mą krytych i słomą napełnionych. »Mądry Po. 
lak po szkodzie, czemu nie przed szkodął« mówi 
Krasicki; tu zaś ani przed szkodą, ani po 
szkodzie; bo potylu pożarach lat ostatnich, ani 
myślimy o poprawie złego. 

Latarnia jakićjbym życzył, powinnaby być 
bez drzwiczek, a świeczka wstawiana jedynie 
za pomocą odśrubowania spodnićj ściany, czyli 
dna latarni, Ńwieezka ta powinna być, jak 
u latarni pojazdowych, na sprężynie, aby w mia- 
rę upalania, sama się w górę podnosiła; daszek 
powinien być dość wysoki i o dwóchanałych pięe 
trach. Ponieważ trudno byłoby o szkło tak 
grube, aby się z łatwością nie stlukło, podwój- 
ną więc w każdćj ścianie osadzićby można szy- 
bę, jednę na drugićj leżącą. Cała latarka po. 
winnaby być oprócz tego siatką z dość moone- 
go drótu obwiedzioną, i to na cal przynajmnićj 
od szkła. Nakoniec powinna być lekką i tanią. 
Możnaby, dla przyczynienia mocy światłu, dodać 
i rewerber wewnątrz. - 

Zdaje mi się, iż niepodobnóm jest, aby w mia- 
stach naszych nie znalazł się rzemieślnik, zdol- 
ny do zrobienia podobućj latarni. Znajdą się 
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„spirytusu. 
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Zapewne i właściciele wsi, którzyby na prae- 
‘mium dla wynalazcy składkę obmyślili. Może 
i Rząd nie odmówilby przywileju na patent kil- 
koletni. Tym to jedynie sposobem polożyiby 
się koniec tylu niepotrzebnym fajerwerkom, a 
zwłaszcza tylu Izom niedoli. : 


—— 


Życzenie nader słuszne sz. autora powyż= 
szego artykułu, uskuteeznił już Pan Minter 
w Warszawie. 
pełnie celowi odpowiadająca, opisaną jest w Ty» 
godniku z r. 1837, na stron. 124. — Red. 
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Latarnia jego wynalazku, zu- 


Spostrzeżenia o beczkach. 

Któż z gospodarzy naszych wiejskich, ma= 
jących jakie takie gorzelnie, i jakie takie skła- 
dy wódki, nie doświadczał ubytku w ilości ich, 
a częstokroć i mocy Wszystko to dzieje się 
w skutek budowli beczek, ich objętości, i mae 
teryału, z jakiego są zrobione, 

Im drzewo więcćj jest zsiadłe, tém zdaje 
się bardzićj zaradzać temu nbywaniu wódki, 
co niczćm więcćj nie jest, jak ulatnianiem się 
Wszakże z pomiędzy drzew twar- 
dych, nie wszystkie w twardości swojćj łączą 
potrzebne i inne zalety; to jest chcemy mówić, 
że mimo twardości, mimo spojności wielkićj, 
mają jakąś własność, jakiegoś łatwiejszego prze» 
puszczania, ulatniającego się spirytusu. 

Fizyka i chemia, głębokie te dwie znawezy- 
nie, mogłyby więcćj wyjaśnić, więcéj odkryć 
przyczyn; lecz przestaniemy tylko na ostrzeże- 


niach, jakie te dwie ważne umiejętności nam < 


wskazały. Gospodarzów odeszlemy do codzien- 
nego ich doświadczenia, a przestaniemy tylko 
na dodaniu do ich prostych prób, pewnych spo- 
sobów, eo ich niezawodnie zadowolić zdołają; 
gdyż zaradzą tym niepotrzebnym stratom, które 


częścićj upor, niż rozwaga, nazywać zwykły 
koniecznemi, 

Z prób najliczniejszych, najekonomiezniej- 
szym okazał się dąb; on najtrudnićj przez pory 
śwoje przepuszczać zwykł! wszelkie ulatnianie 
się spirytusu, Wszystkie inne drzewa zastąpić 
go nie mogą. Nie wiemy jeszeze, czyli drze- 
wa nowego świata, twardsze od dębu, nie mo- 
głyby być dobremi do tego użytku; Zresztą, 
gdyby wiadomość pewna ustalila ich zaletę, są 
inne przeszkody, coby w pospolitćóm użyciu nie 
łatwo się dały uprzątnąć. 

'W Litwie, na Rusi, gdzie są zasoby sławnych 
wódek, przypisać to właśnie należy dobrym becz- 
kom, tam zwykle używanym. 

Wódki Jeleńskiego, w mozyrskim powiecie; 
są znakomite dobrocią; przed niedawnemi jeszeze 
laty, zapas mieścił w sobie stuletni przechówek. 
Gdyby zwyklym sposobem były przechowywa- 
ne, straty coroczne, po kilkudziesiąt leciech, 
na jakkolwiek znacznych objętościach, do cze- 
góźby zredukowaly ów zapas? Imbary, ezyli 
śpichlerze lub piwnice, w jakich te kufy stały, 
strukturą swoją nie sprzyjały ulatnianiu sięz 
beczki, czyli kufy, mchem pokryte, nietykane 
od wieków, nie pozwalały ulatniać się spirytu- 
sowi. Mrozy nie dochodziły tyeh składów; 
ztąd o stratach nie było tam mowy. Gdy 
tymczasem w innych składach, w Rumszyszkach 
np., po kabakach na Białćj rusi, na Wołyniu, 
Podolu; po magazynach, w tarnowskim, jasiel- 
skim i innych okolicach, jak zwykle te straty 
się ukazują: oto z każdćj beczki parę do trzech 
kwart lub więećj ubywa; a czy mała, czy wielka 
beczka, zawsze ten ubytek jest podobny, bo tćż 
dobroć drzewa lub nowość beczek, sprzyja ulat- 
niania wódki. Niektórzy z gospodarzy dowo- 
dzą, że ubywa część tylko wodnista, gdyby tak 
było, toby się może znaleźli zamożni spekulanci, 
coby chcieli wódkę dobrą otrzymywać bez 


kosztów ma ludzi, ogień i t, di czasowi 
to zostawując, a nawet ułatwiając ulotnienie 
wody. Tymczasem do próby niech raczą się udać, 
a przekonają się, Że areometr nie odpowie ich 
rachunkom. 

Ztąd tóż i z wielu innych jeszcze uwag za- 
lecać będziemy tak gospodarzom naszym, jako 
też przedsiebiercom, handlarzom wódek, kufy 
z drzewa dobrego dębowego, objętości eo naj- 
większćj, a w kupowaniu przekładać stare, uży= 
wane; w magazynach zaś nie ocierać z kurzu, 
co je pokrył. Nowe zaś dobrze jest pociągać 
pokostem, lub pomalować olejno; dna zalewać 
gipsem. Szpunty najlepsze są mosiężne lub cy- 
nowe, szrubowane. 

Te ostrożności użyte, zapewnią, o ile tylko 
być może, najbardzićj od niepotrzebnych strat. 

Przez analogią niejako, z powyższemi uwa- 
gami, łatwo się da wytłumaczyć i pojąć spo- 
sób używany w niektórych okolicach robienia 
starych wódek w prędkim ezasie, to jest po 
roku lub dwóch leciech. 

Nalewają na pewne rośliny lub jagody, wódkę 
i zakopują w ziemię lub gnój przetrawiony, 
sposób ten tak prosty z siebie, dziwnie wybor= 
ne nalewki i wódki robi. K, W. 


——— 


O używaniu mięsa końskiego na pokarm 
dla ludzi w Paryżu (a). 

Do roku 1825. przedawano potajemnie mięso 
końskie w mieszkaniach oprawców na pokarm 
dla ludzi. — Wówczas przekonawszy sję bióro 
zdrowia, że robotnicy w Monfaucon, którzy go: 
najwięcój używali, w najczerstwiejszóm przecież 
byli zdrowiu, zaproponowało utworzenie jatek 
mięsa końskiego, z tym warunkiem, aby tylko 


————— 


(a) Z dzieła lekarza Duchatelet »O policy: zdrowia)? 
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konie zdrowe na rzeź były przeznaczane. Pro- 
pozycya ta została odrzuconą i mięso jak da. 
wnićj, potajemnie przedawano. 

Od roku 1825, do 1530, liwerant mięsa koń- 
skiego dla menażeryi w ogrodzie botanicznym 
w Paryżu, przedawał go, więcćj może jeszcze, 
ubogim na przedmieściu $. Marcela. — Rzecz 
ta nie była tajną; mieszkańcy tegoż przedmie- 
ścia równie byli zdrowi i silni jak w innych, 
a przecież, podczas drożyzny po rewolucyi 1830. 
r., ponowiona propozycya: ustanowienia jatek 
mięsa końskiego, powtórnie odrzuconą została; 
ale mimo to, używanie go pomiędzy klassą ubo- 
gą, corąz bardzićj się upowszechniało; tak da- 
lece, że u Restauratora na przedmieściu $. Mar- 
cina, przedawano funt mięsa końskiego po 4. 
sous (8. gro. pol.) 

»lle tylko razy mówi Dr. Duchatelet— 
znajdowałem się w miejscu oprawiania psów i 
kotów, zawsze widziałem kilka trupów tych zwie- 
rząt, bardzo porządnie oprawionych, młodą słoni- 
ną naszpikowanych, do pieczenia na rożnie przy- 
rządzonych. Dla tego, podlug mego zdania, le. 
pićj jest zezwolić na publiczne używanie tych 
zwierząt, a szczególnićj mięsa końskiego, ani- 
żeli cierpieć potajemne ich przedawanie; a to 
z tego ważnego względu: że w pierwszym ra- 
zie, łatwoby się można przekonywać e zdrowiu 
zwierząt na rzeź oddanych, co w ostatnim przy- 
padku miejsca mieć nie może. 


Sposób wytępiania pluskiew. 

Pismo: Academie royale, wychodzące w Metz, 
podaje szczególniejszy sposób wygubiania plu- 
skiew. Polega on na sile przyciągającćj, jaką 
wywiera na ten owad roślina: pieprzyca psia 
(Lepidium ruderale), Zgromadzają się one do 
nićj gromadnie; wkrótce zaś, albo od razu giną, 
lub też wpadają w stan takićj niemocy, że je 
można z łatwością pozmiatać i spalić, — Liczne do- 
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świadezenia sprawdzają to odkrycie. W izbie, 
z którćj żadne środki pluskiew wyprowadzić 
lub wygabić nie mogły, zostawiono wiązkę tej 
rośliny w stanie suchym; wkrótce postrzeżono 
ciągnące ku nićj ze wszystkich stron izby cale ro- 
ty tego owadu; a po chwili jedne już: nie żyły, 
a drugie jakby w otrętwienie zapadly. "Tym 
sposobem uwolniono się od tych zaiste srogich 
i nieprzyjemnych sąsiadów. 

Podlug Pana [Munier, ten sam skutek wy- 
wierają na pluskwy: zielone liście grochu okrą- 

_głego i białego, tudzież plecionki ze świeżych 
gałązek wierzbowych. 

Ale jest tn mowa o pieprzycy psićj, którćj 
nie należy zamieniać z pieprzycą ogrodową (Lepi. 
latifolium). 
miejscach, kwitnie w lipeu i sierpniu, woń ma 
przykrą i moeną; korzeń roczny, pręt okolo 
łokcia wysoki, kwiaty białe, 


Pierwsza rośnie na nieuprawnych 


Zabezpieczenie szkła przeciw pękaniu. 
Jak wiadomo, szkło nie tak łatwo pęka, gdy 
się wygotuje w wodzie wrzącćj. Ma się rozu- 


mieć że je należy kłaść w wodę zimną i tę pd- 
woli rozgrzewać. — Chcąc je zaś bardzićj je- 
szcze ubezpieczyć przeciw pękanin, należy do- 
dać do wody parę garści soli; a lepićj jeszeze 
gotować je w oleju rzepowym, Liczne doświad- 
czenia przekonały, że szklanki gotowane w tym- 
Że, nie pękały nawet w ten czas, gdy zostaly 
wyjęte z wrząećj wody i natychmiast wodą z lo- 
dem zmięszaną napelnionę. > 


Pytanie. 


Gdzie się podziewa zboże w razie obfiitegę 
Żniwa? — Jak śię można wyżywić pod czas 
nieurodzajuł — Nate pytania, taka odpowiedź: 

Mając wiele, wiele się konsumuje; skoro zaś 
zbożę zbyt jest drogie, ograniczają z używanie go, 
nie tylko kupujący, ale i przedający. Tak więc, 
kiedy Anglia zboża potrzebuje, na stałym lą- 
dzie, jak mogą oszczędzają, aby tylko wiele 
zebrać angielskich pieniędzy. —Niższe klassy po 
większej części żyją kartoflami, konie w miej- 
sce zboża dostają kartofle i t. p— Tym to spo- 
sobem, 60. milionów ludzi na stałym lądzie 
oszczędza, aby pokryć np. o 4tą. część mniejszy 
zbiór w Anglii; gdzie także pod każdym wzglę- 
dem największa oszczędność pszenicy zapro- 
wadzaną bywa. Ten przypadek ma` wlaśnię 
miejsce w r. b. 


Hufo awacye, 


>» Odpowiedź. 


Na licznie nadsełane życzenia : — porozu- 
mienia się z osobą, która w Nrze2. Tygodnika 
oświadczyła chęć: zaprowadzenia na własne ry- 
zyko. domowej fabrykacyi cukru, w dobrach do- 
stateczną ilość buraków posiadających, oświad- 
cza Redakcya, że osoba ta już weszła w sto- 
sunki Życzeniu swemu odpowiedne. W szczegól- 
ności odpowiedź ta udziela się. JW. B. M, 
Pr. P. Wit. 
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Doniesienia Prywatne. 


Osoba gruntownie obeznana z wyrabianiem 
cukru z buraków sposobem fabrycznym, możę 
bydź umieszczoną W Litwie w Pow. Wilkomir- 
skim, 68. mil,od Warszawy, pod warunkiem, 
otrzymania $. części zysku czystego, z przero- 
bienia na cukier buraków ze 40. morgów 300. 
prętowych. — Bliższa wiadomość w dłównym 


Kantorze Red. Tygod. Rol. w Starém Mieście 
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ma 1. Piętrze. 


